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czego może się przydać siedem ogierów, co takiego zmoże niejedną 
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foyer roi się od fauny i flory, na szklanej górze śpi księżniczka, którą 
zbudzi chłopiec w siermiędze, a jeden trup to za mało     65 
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— w którym profesorowa łypie przez uchylone drzwi, ujawnia swoją 
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— w którym Zofia Szczupaczyńska nie wykazuje zainteresowania 
układem pokarmowym salamandry, czatuje w bramie i porusza przy 
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spory rozdział, napuszcza na siebie dwa waleczne samce, trafia 
na podejrzanie zapyziałe pogranicze mauretańsko-alpejskie, wreszcie 
dowiaduje się, że nie każdego wdowca odumarła żona, a policja nie 
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czwartej klasy, tajemniczy młodzieniec objawia się w listowiu, a siostra 
Mohrowej w kaskadach żałobnego tiulu. Jest i niedziela, a skoro niedziela, 
to wizyta w więzieniu i groźba zniszczenia ogniska domowego państwa  
dyrektorostwa           197 

 

Rozdział XII 

— krótki, ale brzemienny w skutki, w którym najważniejszy kondukt 
sezonu nie idzie na Skałkę ani na Wawel, profesorowa zaś udaje się 
na pogrzebowe wagary, by nie rzec: podejrzaną schadzkę    213 

 

Rozdział XIII 

— w którym Zofia Szczupaczyńska rozmawia o bestiach szkaradnych, 
a później, kiedy zostają przedsięwzięte dwie ważne ekspedycje poza 
Kraków, grzebie w zaroślach i herbarzach oraz zbliża się do rozwiązania 
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